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Z D odatkiem  tygodniow ym  i codziennym  urzędow ym  D zien n ik iem , kosztuje w  prenum eracie: B e z  p o c z t y :  kw arta ln ie  4 złr. 15 k r ., m iesięczn ie  1 zlr. 25 kr. 

Z p o c z t ą :  k w arta ln ie  4  z lr . 4 0  k r ., m iesięczn ie  1 z lr . 40  kr. —  In sercy a  od w iersza  w  pólkolum nie (drukiem  garm ont) po raz p ierw szy  4  kr.

n astęp n ie  po 2  k r . m. k

P R Z E G L Ą D .
Monarchy a Anst ryacka.  —  H js zp an i a .  —  Anglia.  — Francya .  

— W ł o ch y .  —  Niemce.  —  Prusy .  —  Rosya,  —  Wiadomości  han­
dlowe.

M o n a r c h y a  A u s l r y a c l i a .

§praw y krajow e.
Ł w Ó W ,  13.  lipca. Osma lista składek na Zak ł ad  naukowy 

gospodarski ,  do dnia 13. lipca 1852 roku zebranych :
/ .  W  kancelaryi Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego: 

A. Na gospodars two  w zo r o w e:  Panowie Józ e f  i Roinan S t r a -  
choccy  z Rudnik 25  złr.

I I ,  P rzez c. k. urząd obwodowy J a s ie lsk i: ,
Pan  Ksawe ry  Skrzyńsk i  z Krościenka 100 z ł r . ,  Pan Ignacy 

S krzyńsk i  z S t rz y żo w a  (b ez zw ro tn ie )  50 z ł r . ;  Panowie :  Tadeusz 
Z arę ba  Skrzyńsk i  z Z ag ó r z a n ,  Władys ław Gora jsk i  z Umieszcza i 
Karol  Nitsche z Czudca po 25  z ł r . :  Emil Kaczkowski ,  Dr.  Moszczań-  
ski  i Jan Ł ug o w sk i  z Krosna po 3 z ł r . ;  Kaz imie rz  P rasza łowicz z 
Krosna,  Józ e f  Nadermann c. k. komisarz  obwodowy,  tudzież JJXX. 
plebani :  K asp er  Gąsiorowski  z Jasła ,  Antoni  Dutkiewicz z Jedl icz po 
1 złr. ;  Ludwik Se rwo ńsk i  z Siedl isk 30  k r . ;  Jan  Rządzki  z Świę -  
can 10 k r . —  B. Na szkołę bezzwro tn ie :  Panowie:  Ksawery .Skrzyń­
ski  z Krościenka 20  złr . ,  Karol  Ni tsche z Czudca 15 z ł r . ;  Ludwik  
Gora jsk i  z Sze bn i ,  Józe f  W i k t o r  z W oj tkó w ki ,  Benedykt  Spawent i  
z Ł ąc ze k ,  T ade usz  Zaręb a  Sk rzy ńsk i  z Zagórzan ,  Teofil  Wasi l ewsk i  
z Markuszowy i Antoni Rogoyski  c. k. kom.  obw.  po 5 z ł r . ;  Ignacy 
Jakubczak  4  z l r . ,  F ranci szek Wojnarowsk i  2  z ł r . ;  Wojciech Filar,  
Józef  Nadermann c. k. kom. obw. ,  tudz ież  JJXX.  plebani :  Marcin 
Trz e t rze wiń sk i  z G or l i c ,  Józef  Dąbrowski  z Moszczen icy ,  Jan  T a -  
bean z S ta i z k ó w k i ,  Michał Olszewski  z Koby lank i ,  K as p e r  Gąsio­
rowski  z J a s ł a ,  Antoni  Dutkiewicz z Jed l i c za ,  Jan  Bieńkowski  z 
P rzeczycy ,  Jan Samólewicz z Brzos tka  i Jan KolbuszeWski z Jod ło ­
wy,  po 1 z ł r , ;  Michał  Bielecki 40  k r . ,  Antoni Fo l tyńsk i  z  Krosna i 
N.  N.  z Zręcina po 20  k r . ;  JJXX,  plebani :  Michał  S ta roniewicz ze 
Zborowic  40  k r . ,  Józef  Olszewski z Ł ą c z e k ,  Szymon  Jedl iński  z 
N ieb y lc a ,  Józ e f  T w ar ó g  ze S t r z y ż o w a ,  Michał Migacz z Lu tczy  i 
konwent  XX. Fraocis7,kanów w K r o ś n ie ,  po 30  k r . ;  Panowie :  A. 
S m i g l e w s k i , Julian S t i u ś ,  Ludwik B u r sa ,  Wawrzyn iec  Klidzik i L. 
Hub z Krosna  33 k r . ;  Antoni H er zo g ,  Rozmuska ,  Michał Bielecki,  
J an  Lenk iewicz ,  S.  Bokichi l ,  J an Si lkiewicz z K r o s n a ,  i JX.  Jan  
Rządzki  pleban święcański ,  po 10 kr,

Suma ósmej listy . . . 351 zł r .  53 kr .
Dodawszy  sumę  siedmiu pierwszych list . 12 ,419  zł r .  48  kr.

Je s t  ogółem . 12,771 zł r .  41 kr .
Z  czego przypada na fundusz szkoły  . . . .  1 ,298 zł r .  21 kr .
a na fundusz gospoda rs twa  wzorowego . . . 11 ,473  z ł r .  2 0  kr.

Z  komitetu  To warzys twa  gospodar .  gal icyjskiego.
(L ito g r . „k oresp . au str .“ o podróży Jego c. k. A posto ł. M ości po W ęg rze ch .)

T ak że  o drugiej  podróży po króles twie W ę g ie r ,  k t ó r ą  Jego 
Ce sa r ska  Mość niedawno rozpo cz ą ł ,  j ednogłośne są doniesi enia ,  że 
Wszędzie mi łościwemu Monarsze towarzyszy  szcze ry  i g łęboki  entu-  
*yazm ludności .  Tak  więc wypełnia się coraz  więcej wielki f akt  se r ­
decznego i wiernego pojednania między ludnością owych okol ic ,  a 
łch władzca.  Dzieje cesa rs twa odmłodnionego od czasu rewolucyi  
sbogaci}y się j ednym ważnym ustępem.  Najbl iższe,  najważniejsze na- 
s t ępności tej podróży cesarskiej  noszą cechę moralną;  rozdwojenie,  

l ó re powstało p rzez  wojnę domową,  us t a j e ,  a w umysłach zaszło 
P o t w o r z e n i e , przeciw któremu nic zdziałać niemogą insynuacye 
s l r eunict w agi tujących w sk ry tośc i .  Osobiste okazanie się Monarchy 
g?.st ś r od k ie m ,  przez  k tó ry zasada monarch iczua  odzysku je  zupełną 
. P 8'voją. Węgr y  czują się t e ra z  dopiero prawdziwie uspokojonemi 

O c z y w i s t ą  pacyfikacyę kraju datować można od owej  chwili,  kie-  
^ lc^ Cesa rz  i Król  p rzekroczy ł  granicę,  

ow na t em n iepoprzesta la  pieczołowitość Cesa r ska  i ko rzys ta ł a
ę . gorl iwie i chętnie ze sposobnośc i ,  aby krajowi  dla uwie-
l ic7-i6*la P°kytu Monarchy zos tawić kilka d rogich podarunków.  P rz ez  

cz t u ’askawicnia skróci ł  miłościwy Monarcha żałobę l icznych bez 
asnego przewinienia wspólnie ci erpiących familii.

O s u  pobytu w  stol icy k ra ju  po każdej  podróży ko rz y s ta ł  
onarcha,  aby gię ^ ministrami powołanymi na Swój dw ór  naradzać

nad ważnemi sprawami.  Powzięto  decyzye stanowcz.o i nicobliczonym 
sku tk iem wpływające na dobro kraju.  P rzedsięwz ię te  będą wkró tce  
wielkie budowy kolei ż e l a z n e j ; wschodnia część kraju , dotychczas 
prawie  t e r ra  incognito niewyczerpany spichlerz, ska rbów natury,  po ­
łączona zostanie tym sposobem na j ednym północnym i jednym po­
łudniowym punkcie z, s e rcem Monarchyi,  a prze to z  zachodnią E u r o ­
pą. Zważyć  p rzy tem należy,  żc te budowy przedsięwzięte będą w o-  
knlicacb , k tó r ym dotychczas  zbywało  na porządnych gośc ińcach.  —• 
Nietylko więc żo się tam ułatwi  i p rzyspieszy komunikacya,  ale w ła ­
ściwie dopiero się u t w o r z y ;  i zawiąże  się ztąd mnóstwo s tosunków,  
o jakich  potąd nawet  nicpomyślano.  —  Przygo towuje  się właśnie 
ważna ustawa względem przeprowadzen ia  sp rawy  uwolnienia od ci ę­
ża rów grun towych.  Zbyteczną  by łaby uwaga,  że się ta ustawa g ł ó ­
wnie przyczyni  do ustalenia so c j a l n yc h  i ekonomiczny cli s tosunków 
kraju.

Takim postanowieniom tow arzyszyć  muszą tylko błogie skutki ;  
ożywiają bowiem żywioły m a r t w e ,  oswobodzają żywioły związane 
materyalnej  pomyślności  w tym pięknym kra ju  i podają s ta łą  r ęk o j ­
mię, Ze Aust rya i r ząd j e j  t e ra z  więcej  niż kiedykolwiek nad d o ­
brem tego kraju c z u w a , odkąd liazawszc upadła p rzegroda  miedzy 
s tosunkami z tej  i z t amte j  s t rony rzeki  Lei thy.  ( L . k . a . )

(W iad om ośc i potoczne z W ied n ia .)
W i e d e ń ,  10.  l ipca.  Cesa rskiem rozporządzeniem z dnia 3- 

lipca r. b. pos tanowiono ,  ż.e r zeczywis tym oficerom tak w czynnej 
s łużbie jako i pcnsyonownnym i innym wojskowym nieprr.ysluża prawo 
Wydawania i akcep towania  wekslów.  To  rozporządzenie  staje się 
obowiązujneem począwszy od 17.  lipca i niema mocy oddziaływającej  
na przeszłość.

—  Dnia 7.  i S. b. m. zwiedza ł  Jego Ces.  król .  aposf.  Mość 
miasta g ó r n i c z e  .Schcinnitz i Kremnitz.  Po tem udał  sio M o n a r c h a  na 
Neu lrc  do Ncahi iuse l ,  gdzie s tanął  o 3 godzinie po p o łu dn iu ,  zkąd 
koleją żelazną odjechał  do Wiednia .  Dziś o godzinie drugiej  w nocy 
p rzyby ł  Najjaśniejszy Fan  do swojej  stolicy.  Dzis iejszy dzień s p ę ­
dził J ego  Cesar ska  Mość w zamku Scl ionbrunn.  P ow ró t  do Węgie r  
ma nastąpić niezwłocznie i j ak  s łychać j e szc ze  dziś wieczór .

—  W i ad om o ,  Ze w komitacie  Pcsz teńsk im,  Szolnockim,  Czon- 
gradzkim i Cznnadzkim i w częściach dys t r yk tu  Jacygó w i Kunia-  
nów do tego t e ry to ryum na leżących,  zaprowadzony  j e s t  już  od g r u ­
dnia wojskowy sąd doraźny  za zbrodnio r a b u o k u ,  morder s twa i wy­
ją tkowo takżo na zatajenie broni .  Powtarza jące  się podpalanie i 
zbójeckie napady spowodowały węgierski  rząd cywilny i wojskowy 
rozsze rzyć  t amte jsze  postępowanie doraźne odtąd takżo na podpa­
l aczy,  i na wszys tk i ch ,  k tó rzy  popierają niecne rzemiosło zbójeckie.

( L .  lc, a . )
—  Z P res zb ur g a  donoszą z 9. b. m . ,  żc znaczna część t a m ­

tejszych władz publicznych udała się do Ncu l ra  z łożyć hołd Naj j a­
śnie jszemu Panu,  k tó r y  dzisiaj tam przybył .  W  Neu t r a  poezjniono 
na świe tne przyjęcie j a k  największe przygotowania  , a dla zbudowa­
nia b ram t ryumfalnych i wyrysowania t r ansp a ren tó w wezwano  umy ­
ślnie ki lku a r ty s t ów  z Wiednia i P re szb ur ga  , między innymi akadc-  
micznego rzeźbia rza  pana Brandl ,  i akadeni icznego malarza pana Ao- 
mayer .  Małe to  miasteczko l iczyło wczora j  r a n o ,  p rzy  odjeździe 
podróżnych,  k tórzy  dzisiaj tutaj  p rzyby li ,  około 80 0  cudzoziemców,  
należących po większej  części  do wyższych stanów' , między tyj i i  
także kilku lordów.

—  Wiedeńską  miarę i wagę zaprowadza ją  t e ra z  t akże  na Bu­
kowinie,  a wysokie mini steryum zażądało już  od tamtejszej  izby h an ­
dlowej sprawozdania  w tej m i e r z e , w k tó rem ta ostatnia po trzebę  
takiego ro zporządzen ia  wyrzekła .

—  Bru t to  dochód c. k. t e a t r u  nadwornego w 1851 — 52 wy­
nosił w abonamencie sumę 1S5 ,398  zł r .  m. k. i miał w porównaniu 
z p rzychodem z roku  zeszłego p rzewyżkę  3 8 ,1 8 7  z ł r .  m. k. (B l.J

(D e p e sz a  te legra ficzn a .)

^%7i e d c ń ,  11.  lipca. P rzybywszy  wczoraj  zrana  o godz.  2ej  
do Schónbrunn,  udał  się Jego c. k. Apost .  Mość tego samego dnia 
z  powrotem do Pesz tu .  W'łaśnie o t r zymali śmy j e szcze z lit. koresp. 
austr. nas tępującą depeszę telegraf iczną:

I t u d a ,  11.  lipca.  Dzisiaj o godz.  8 zrana odbyło się u r o c z y ­
ste  odsłonięcie pomnika Hcntzi  w obecności  Naj jaśniejszego P a n a . —  
Na dzisiejszy obiad u dworu  będą ci wszyscy z a p r o s z e n i ,  którzy 
mieli udz ia ł  w  obronie Budy.

(K u rs w ied eń sk i z 12. lip ca  1852 .)
O b lig a cy e  długu p ań stw a  5 %  9 7 ;  4 ‘/ a%  8® i 4 %  — . 4%  z r. 1850  

9 1 15/ 16; w y losow an e 3 %  — . L osy z  r. 1834 2 2 5 ;  z  roku 1839 132. W ied.
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m iejsko  bank. — . A k cye bankow e 1360 . A kcye k o le i pół. 2 1 9 3 3/4* G logn ick iej 
k o le i że la zn ej — . O denburgsk ie — . B u d w ejsk ie  — , D unajsk iej żeg lu g i 
parów , 732. L loyd  6 3 0 .

Ilyszpaitia.
(„ E l Order" o system ie  w yb ieran ia  u rzęd n ik ów  p u b liczn y ch .)

Dziennik E l Order pisze:
„Po rzą dek  publiczny opiera się na administ racyi  państwa,  a do­

b ra adminis t racya zawisła od urzędników z k tó rych  j e s t  złożona.  —  
Ogłoszony właśnie dekre t  królewski  je st  p rak tyczną sankcyą tych 
obudwu powszechnie uznanych  zasad.

Jeden z naj smutniejszych nas tęps tw zakłócenia naszych s tosun­
ków  by ł  b rak  sys temu w wybieraniu urzędników publicznych.  Do 
rozpoczęc ia  zawodu adminis t racyjnego niepo trzeba było żadnego in­
nego uprawnienia,  prócz świadec twa  wydanego  od par ty i zwycięzców.  
Od kandyda tów nieżądano p rze to  ani poświadczeń ich zdo l no śc i ,  ani 
dowodów z r ęc zno śc i ,  lecz tylko wykazania  zasług  położonych dla 
tej  partyi ,  k tó ra się dobiła do s t ern rządu.  Admini s t r acya więc  nie- 
sk łada ła  się na ten sposób z u rzędników lecz z s t ronn ików ty lko .— 
Dopiero t akzwana  pa r tya  Moderados wyświadczy ła  k ra jowi  i Monar-  
chyi  te przys ługę,  że uwolni ła je od tego smutnego stanu,  k tó r y  był  
niejako dalszem za rzewiem rewolucyi .  Dzisiaj niejest  już opinia pu­
bliczna dosta t ecznym warunkiem dla kandyda tów , aby się dostać do 
s łużby publ iczne j;  s t arano  się bowiem wyszukiwać  istotne zasługi 
nawe t  w  icii uk ryciu ,  podano rękę dawnym w służbie publicznej  do­
świadczonym mężom;  dla zacnej  i pracowi tej  młodzieży otworzono 
piękną p rzysz łość  i ustanowiono ki lka p rzepi sów pod względem słu­
żby publicznej .

Aby j ednakże wykorzenić  zupełnie  zas t a rza łe  błędy dawnych 
sys temów , a za razem o trzymać s twie rdzone i wiarygodne do­
wody zdolności  od t y c h ,  k tó rzy  na p rzysz łość  zechcą  wstąpić do 
s łużby pub l i czne j ,  wyszed ł  wspomniony d ek r e t  k rólewski  z 18go 
czerwca ,  oznaczający s tanowczo wszys tk ie  warunki  , jakich  dopełnić 
muszą  ci, k tórzy  mają zamiar  wstąpić  do s łużby  admin i s t r acy jne j .—  
Godna uwagi  p rzy tem,  że d ekr e t  ten nie niszczy p raw już  nabytych.  
R e o rg a n iz a c ja  niema się zasadzać na gw ał townem burzeniu p r zesz ło ­
śc i ,  lecz zwolna tylko wprowadzać  reformy i ulepszenia do admini- 
s t racyi .  ( Abd. B . W . Z .)

Anglia*
(„GUobe" o ruchach  w  S tock p ort.)

Dziennik Globc nadmienia o rozruchach  w S to ck po r c i e :
„Sądzono z p o c z ą t k u ,  że duchowni  p rzewodźcy  Iryjskiej  kolo­

nii w mieście zasłużyl i  na niejaką n ag an ę ;  ale p rzeczy tawszy  z u- 
wagą dziennik M anchester G iuurdian , k tó ry  j e s t  bezpareyalnem 
ź r ó d ł e m ,  okazuje s i ę ,  że postępowanie tych  księży nie dało żadnego 
powodu do exccsów.  Nie mieli na sobie ani zakazanych s z a t , ani 
też  kazal i  nieść za  sobą p rowokujące symbole.  Nawet  „ w e lo no w ,  
k t ó re  dziewczęta zwykle  nosiły p rzy  tak ich u roczys tośc iach  nie miały 
ta  r azą i były tylko w białych sukniach i z k rzyżykami  na piersiach ; 
j edyne p rze dmi o ty ,  k tó r e  przeciw p roklamacy i  uchybiać mogły,  były 
ga łka  z k rzyżem i pozłacany gołąb.  „Rzecz  n ie za w o d n a , że żaden 
Chrześc ianin nie zgo rszy  się gałką  z k r z y ż e m ,  znakiem Zbawien ia ,  
ani też  znanym z pisma świętego symbolem zesłanej  z  nieba go łę ­
b ic y ,  miłości .  J a k o ż  w samej  r zeczy  odbyła się p r o c e s y a / ’ t a  co ­
roczn ie  powraca jąca  ce remo nia ,  jaka najczęściej  w szko łach ubogich 
k r ó le s t wa  j e s t  w używaniu ,  b e f  wszelkiego zaburzenia  pokoju.  
W  odurza jącej  a tmosferze  szynkowni  i z p rzyczyny  niektórych na ­
mię tnych wyrażeń o p rok lamacyi  powsta ło  całe nieszczęście.

( Abbl. W . Z ,)

(U rzęd o w y  zakaz zgrom adzen ia  d z ierża w c ó w  i k s ięż y  k ato lick ich . — D ek ret
p rzec iw  p rocesom .)

L o n d y n ,  6. lipca. W War ingstown miało się odbyć onegdaj  
l iczne zg romadzen ie  dzierżawców i księży katol ickich pod p r ze w o ­
dnic twem Shar man  Craw fo rda ,  obrońcy prawa dzierżawców.  Gdy 
się z e b r a n o ,  p rzybył  publiczny urzędnik z 400 polieyanami i z od­
działem wojska ,  i zakaz a ł  odbywać zgromadzenie z tej p rzyczyny,  
pon ieważ publiczne władze o t rzymały doniesienie,  za twierdzone p r z y ­
sięgą , że zgromadzen ie  to zakończy się zaburzen iem spokojności  pu ­
blicznej.  Poczerń zgromadzenie rozeszło się w naj lepszym porządku.  
Wicekró l  I r landyi  ogłosi ł  dekre t  przeciw procesyom wszelkiego r o -  
dzaju.  ( P , Z j

(W ia d o m o śc i z teatru wojny na P rzylądku .)

L o n d y n  , 7.  lipca. Pocz towym sta tkiem Bosphorus nadeszły 
wiadomości  z t e a t r u  wojny na P rz y l ąd ku ,  s ięgające po dzień 29go 
maja.  Tamte j sze  gaze ty  zapełni ły swoje numera buletynami o poje-  
dyuczych u ta rc z k a c h ;  w istocie jednak redukują się ich doniesienia 
na nas tępujące :  Komendant  Ca thcnrt  wyzdrowiał  znowu i przeniósł  
swą główną kw ate rę  z Wi l l iam-Town do twie rdz y  Be aufor t ;  ztąd 
wzdłuż całej granicy każe swemu wojsku za jmować mocne s t ano­
wiska i s ta ra  się przezto wzmocnić swą siłę,  że dzierżawcom,  chcą ­
cym wstąpić jako sze regowcy  do wo jska ,  ofiaruje 5 szyl ingów co­
dziennego ż o łd u ,  a oficerom 7  szyi.  C pneów dziennej płacy.  Na-  
mieniona kwota  w t amtym kraju j e s t  znaczna.  Jednak  nie j e s t  j e ­
szcze r zeczą  pewną,  czyli to wielu r e k ru tó w  do obozu ściągnie.  Ka-  
f rowie mordują i p lądrują ,  gdzie tylko sposobność się nadarzy.  Da­
wniejsze w iadom ośc i ,  że się skłaniają do poddania s ię ,  były bezza ­
sadne.  Dotychczas nic się z tego nie okazało;  bronią się dzielnie,  
gdy nie mogą uniknąć walki ,  ale z resztą  najczęściej  jej  unikają.  J e ­
ne ra ł  Ca thcnr t  ogłosi ł  wprawdz ie  w nowej prok lamacyi ,  że wytępi  
wszys tkie  szczepy Kaf rów tej  okol icy,  ale na teraz  nie masz nadziei,  
aby ta wojna spieszno się zakończyła .  (P r . Z t.J

(D e p e sz a  te legra ficzn a .)

L o i i d y n  * 7.  l ipca wieczór .  Wiadomy dotychczas  r ezul ta t  
46  wyborców do par l amentu ;  między tymi 14 j e s t  min i s t e rya lnych , 
32  opozycyjnych.  Wybory  londyńskie padły wszys tkie  na s t ron n i ­
ków wolnego handlu.  (L . k. a.J

Franeya.
Historya tajnych to w arz ys t w  we Fran cy i  ma swoją ciemną ale 

t akże  i naucza jącą  s t ronę.  Niepodobna bez pewnej  wewnęt rzej  t rwogi  
za j rzeć  do tych kuźni w ta jnikach spo łeczeńs twa ,  gdzie jedna myśl  
w tys i ącznych  formach się p rze ds t aw ia ,  myśl  ok ro pn a ,  aby krwią i 
bojem obalić wszys tko to co istnieje,  a z g ruzów i popiołu wywołać 
potem jaki ś  inny, n ie t rwa ły  świa t  f antastyczny.  W s za kże  j akko lwiek  
głęboko  u kr y te  są te  rozga łęz ien ia ,  przecież niezdołały one nigdy 
uniknąć wpływów świata  zewnę trznego .  Zawsze  przesiąka ły one 
atmosferą pol i tyczną i ulegały zmodyfikowaniu przez  zmiany tych 
samych  s tosunków ze w nę t rzn yc h ,  na k tó re po największej  części  si­
liły się daremnie  wywrzeć  jakikolwiek wpływ s tanowczy.

t a j ne  towarzys twa  res t auracyi  były czysto poli tycznej  natury.  
Wprawdz ie  przybie ra ły  one różne p r ze s ta rza łe  fo rmy,  należące j e ­
szcze do s towarzyszeń 18 w i e k u , —  ale cel ich był  zawsze j ednaki—  
gwał towna zmiana formy rządu.  Od czasu monarehyi  l ipcowej p r zy-  
mieszał  się nowy żywioł  do t e g o ,  mianowicie socyalizm.  Ta cza r o ­
dziejska siła wywiera ła  ogromny wpływ na p rogramy t a jnych  to ­
warzystw.  Najpierw odgrzebywano zdania Bohoeufa ,  Robesp ie r ra  i 
t. p. aż wreszc ie  f ab rykowane j awnie na polu l i t eratury teo rye L u -

O s t a t n i a  f t ^ i e s K C K k a .

(C iąg  d a lszy .)

—  Brac ie ,  szepnę ła  do mnie powiewnym ja k  z lutni głosem,  
j e s t e m wieszczbą twojego życia,  k tó r e  król  duchów uśpi ł  na łonie 
two jem w chwili twoich u rodz in ;  jeszcze  dziś rano spałam,  p rzeb u­
dzi łam się dopiero za  p ierwszem drżeniem serca  twojego.  Żywot  mój 
spleciony j e s t  z tchnieniem twojego ż y w o t a ;  j e s t em ci s i o s t r ą ,  twą 
tow arz ysz ką  aż po dzień,  kiedy odłączona j ak  l a to roś l  od drzewka ,  
opuszczę  cie ś ród drogi ,  k tó r e  w połowie społem przebiegać  będz ie­
my,  Dzień ten nie zbyt  odległy b rac ie  k o c h a n y ;  a r ó ż a ,  co tylko 
raz  w za ran iu  przykwi tn ie ,  mojej  doli obrazem.  Chcąc mię miłować,  
nie zezwalaj ,  bym uchodzi ła ,  bo ani żale ani pł acze nie wskrzesza  
osoby mojej ,  gdy cię ominę.  Śmiało pospieszaj .  W reku  mojem nie 
widzi sz  ani gałązki  ani rószczk i  cza rodzie jsk ie j ,  s t ró j  mój j edyny 
w splocie kwia tów na g łow ie ;  ale cię przecie  otoczę skarbami ,  j a -  
kiemi  szczo droś ć  żadnej dobrot l iwej  wróżki  nie wyściela ła  łoża  k ró ­
lewskiego,  ozdobię czoło twe koroną  ku  zazdrośc i  mocarzom świata,  
bo jej okupić nie mogą ;  otoczę cię s łuZb ą , jakiej  nie widzą dwory 
ani  pałace książęce.  Niewidoma acz zawsze p rzy tomna  towarzyszyć  
ci będę wszędz ie ;  wszędzie doświadczać będziesz szczodroty  serca 
m e g o ;  mie jsca,  k tórędy przechodz ić będz iesz,  powlokę wdziękami,  
łoże tw e  woniami wyścielę,  a moją dusze wetchnę w całą naturę,  by 
ci się za każdym rank iem uśmiechała  do ciebie. Ah!  co za uczty 
wyprawiać  będziemy!

Ale to d o b r a ,  k tó re  ci w no szę ,  pamiętaj cenić j a k  p r z y s t o i ;  
s t r ze ż  je,  nim sp ło ną ,  ujmuj  j e  mądrze,  by nie zwionę ły pod dłonią;  
używaj  w miarę,  by się nie wyczerpa ły ,  r aczej  zaopa t rz  w dalszą 
połowę drogi,  k tó re  bezemnie odbywać  będziesz.  O tem cię Bracie 
os t r zegam,  bo moje życie j e s t  k rótkie ,  a od ciebie tylko zależeć bę ­
dzie p rzed łużyć chwile pobytu mego.  Jam podobna do tych  roślin 
zamorskich ,  dla k tórych  oszczędnie t r zeba i s łońca i c ieniu;  bo moja 
s topa wiotka nie zdąży  za tobą.  W dz ię k  twarzy  mojej czulszym jes t  
nad kwiatek  w op loc ie ;  chcesz go u t rzym ać  dzień j e d en ,  zas łoń go 
od żaru s łońca,  i skryj  mię w cienistem zaciszu.  Czuwaj  nad sobą,  
by w żalach zg r yzo ta  nie za t ru ła  ci duszy po mojej s t r a c ie ,  by po 
mnie wspomnienie było ci mi łe ,  a s łodkim odblaskiem pamięci  roz ­
weselało twe se rce wtedy,  gdy już  p rzestanę oświecać i og rze ­
wać ci życie, “

I  j a k  stróZ aniół  w tej chwili nad niemowlęc iem,  przechyl i ł a  
swą postać  ku  mnie, uczułem dotknięcie ust  je j  na mojem czo le ,  i 
tchnienie jej świeższe,  wonniej sze nad kwiaty p rzy źródle.  Podn io ­
słem ramiona ku  jej  objęciu,  ale postać zn i knę ła ,  spłonęła j ak sen 
widzenia.

A może też  to był  sen w i s toc ie?  Puści ł em się dalej polami,  
wnet  bieżąc z zapałem szaleńca,  wnet  niepokojem dręczony rzuca łem
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dwika Bl anca ,  P roudhona  i innych przez tajne towarzys twa  w ich 
k ry jówkach adoptowane zos ta ły .  W  rewolucyi  z lu t ego ,  k tóra  ni- 
czem innem n iebyła,  j a k  tylko chwilowem zwycięztwein towarzys tw 
t a jny ch ,  wyszło to wyraźnie na jaw.  Si lono się zreal izować to, co 
od dawna ważyło się w planie.  Louis  Blanc posiadał  p rzez  jakiś 
czas władze rządzenia ,  socyalizm dorwał  się steru.  Aliści niebawem 
przekonał  się ,  że jest  absolutnie niezdolnym wypełnić swoją p rzy­
sz łość ,  o k tó rej  marzy ł  tak d ługo ,  a klęska czerwcowa,  zadana to ­
warzys twom tajnym przez p rawą stronę,  przez mężów z par ty i  dzien­
nika N ational, musiała już  sama przez  się zni szczyć ich socyali- 
s tyczną  lewą stronę.

Od tego czasu podupadły na pozór  towa rz ys t wa  tajne.  Socy­
alizm zapuści ł  n iszczącą t ruciznę w ich ży ły ,  a f antas tyczny fana­
tyz m teraźnie jszości  odbija dziwnie od zimnego wyrachowania  dawnych 
ka rbonaryuszów i tow arzys tw  z czasu od 1820  do 1830.

Ws za kże  pomimo to niezmniejszyło się bynajmniej  niebezpie­
czeństwo.  Bo chociaż niemoże już  t e raz  konsp iracya odbywać się 
t ak  jawnie,  jak z& Ludwika Filipa, kiedy aż do wydania ustaw w rz e ­
śniowych o tw arc ie ,  a potem skrycie  ale dość znacznie w prasie i na 
ulicy się objawiała i ciągle nad obaleniem rządu p rac owa ła ,  j e s t  ona 
jednak j e szcze  bardzo  czynną.  Mniejsza o t o ,  czy odkry te  niedawno 
sprzysiężenie w Paryżu  j e s t  rozgałęzione czy n ie ,  mniejsza o t o ,  
cz<y ono j e s t  ostatnim wyziewem przygas łego wulkanu czy też zapo-  
wiedzeniem nowego wybuchu ;  —  na wszelki  sposób j e s t  ono p rzypo­
mnieniem tego szczególnego z jawiska ,  to j e s t  pewnej l iczby ludzi ,  
k tó rzy  zapoznając ducha swego czasu nieme usi łowania swe stawią 
naprzeciw spokojnemu,  prawnemu rozwojowi  generacyi .  ( A . 11. W,  Z )

(U sta w y  M onitorem  o g łoszon e . —  K om isye sta tystyczn e. — Mowa p ożegn aw cza  
k się c ia  H ieronim a B . do senatorów . — P rzyb ycie  p rezyd en ta  repub lik i z St. 
C loud do T u ileró w . — Przypadek m inistra w ojny w  S t, G erm ain d es F o sees .

P a r y ż  ,  7.  lipca.  Monitem' ogłosi ł  znowu kilka ustaw,  k tó re 
potwierdzenie  od t r zech  władz pańs twa ot rzymały.

—  Dekre tem prezydenta  r epubliki  będą mianowane ,  na s p r a ­
wozdanie ministra sp raw w ew n ę t rz n y ch ,  od 1. stycznia 1853 nie­
usta jące komisye s ta tys tyczne w każdem obwodowem mieście (chef- 
lieu de canton.) Członkowie będą przez  prefektów obrani.  Z a t r u ­
dnieniem ich będzie odpowiedzieć na pewne przez  rząd wpoprzód 
uczynione zapytania ,  k tó re im co roku albo w peryodzie pięciu lat 
na dwóch tabl icach p rzesłane będą.  Z tego „wed ług  pomysłu  Karola 
Wielkiego i Napoleona , "  ma być u tworzona dokładna i obszerna s t a ­
tys tyka  całego kraju.

—  Książę Hieronim Bona par t e ,  p rężydent  se n a t u ,  miał  do se­
nato rów na posiedzeniu dnia 5. l ipca nas tępującą mowę p o ż e g na w c za : 
„Mości  Panowie Sena to rowie !  Dzienny porządek nasz j e s t  w yczer ­
pany.  Będzie nam udzielony dekre t  księcia prezyden ta  republ iki ,  
k tó ry nasze ezynności  odroczy.  Senat  wypełni ł  godnie swą m i s y ę , 
w czas ie ,  w k tó r ym był  zgromadzony .  Odpowiedz ia ł ,  j ak się po nim 
można było spodz iewać ,  zaufaniu naczelnika pańs twa  i nadziejom 
kraju.  Po sumiennem rozpoznaniu r zeczy  i świat łych dyskusyach  
przyją ł  dwie organiczne uchwały S e n a t u , nad któremi  wed ług  p r z e ­
pisu k o n s t y tu c j i  ma wotować .  Po twi e rd ze n ie ,  k tó r e  nadawał  woto-  
wanym przez p rawodawcze ciało ustawom,  nas tępowało zawsze  aż 
po r o zpo zn an i u ,  k tó re  moralną powagę tycli ustaw i ich wpływ na 
publiczność powiększy.  Pozwólcie mi ,  Mości Panowie ,  podziękować 
Wa m za w sp arc ie ,  k tóregośc ie  mi użyczyl i ,  a na k tó re ja  l iczył ;  
bo między p rezydentem i Wami  istnieje nie rozerwany  węze ł  sympa- 
tyi i przywiązania,  łączący nas z k rajem i księciem prezyden tem,  k tóry

równie j ak my,  ma na względzie tylko sz częśc ie ,  honor  i niepodle­
g łość  naszej  ojczyzny."

—  W cz or a j  p rzy jecha ł  prezydent republiki z St .  Cloud do 
T u i l e ryów,  gdzie sam oglądał  roboty.  O pół do dziewiątej  powróci ł  
do St .  Cloud;  j e cha ł  w o tw ar ty m ,  czterma końmi zaprzężonym po­
jeźdz ić  przez Champs Elysees.  Za powozem prezydenta  jechał  drugi,  
w k tó rym jego świta  się znajdowała.  Pojazdom nie towarzyszy ła  
żadna wojskowa eskor ta .  Dnia 17. opuści  p rezyden t  republ iki  Pa ­
r y ż ,  dla znajdowania się na otworzeniu S trasbursk ie j  kolei żelaznej .  
Dnia 20.  stanie z powro tem w Paryżu.

—  Minister  wojny ,  j e ne r a ł  St .  A m a n d ,  który j ak wiadomo,  
p rzebywa  u wód w Vichy , pojechał  w niedzielę wieczór  w to w a­
rzys twie swej żony i podprefekta Lapal isse konno na spacer .  W  S u -  
int-Germain-des-Fosecs na tar ł  na nich t łum indywiduów,  k tó ry
przed nimi d rogę  chciał zaniknąć.  Minister ,  wspar ty  przez  swego
s łużącego ,  u to rował  Sobie wprawdzie spieszno d rogę,  ale ciśnionym 
nań kamieniem o t rzymał  znaczną ranę w głowę,  —  Minister wojny
powróci  dnia 10. l ipca do Paryża.  (_P, Z )

W t O C l l J .

(Zam ek A nioła. — P ostęp ow an ie francusk iej arm ii okupacyjnej. —  K oście lna  
u roczystość . —  Itew izya  p rocesu .)

Slżjlll , 29.  czerwca.  Kto zwiedziwszy dawniej  zamek Anio­
ł a ,  za t r zymał  świeżo w swej pamięci wyobrażenie jego wewnęt rznych 
i zewnętrznych z a r y s ó w ,  w wielu miejscach zaledwie go t e raz po­
zna.  Od czasu j ak go Francuz i  zajęl i ,  pozakładane są nowe p rze­
kopy,  wały,  lunety osobliwie na północnej  s t ronie poprzebi jano p rze j ­
ścia do bas tyonów,  k ró tko  mówiąc,  nie zaniedbano nic dla wzmocnienia 
ile możności  tego punktu.  Ja koż  w najnowszym czasie,  pisze koresp.  
dziennika Preus. Złą., widzę co rana całą kompanię korpusu  inży­
n i e ró w ,  która poprzeć moje okna śród p rzegrywające j  bandy muzy­
cznej  ciągnie na zamek Anioła do ro b o ty ,  k tó ra  t rwa az do późnej 
nocy.  Zwraca to na siebie powszechną uwagę , że j enera ł  Le Vail- 
l a n t , „aby t akże  papieska a r ty le rya  w masie tutaj  m a n e w r o w a ł a " ,  
przywołuje  do Rzymu garnizony wielu pojedynczych dwoma lub t r z e ­
ma działami i amunicyą uzbrojonych twierdz nadmorsk iego w yb rze ­
ża,  zacząwszy od Civitavecchia aż do Tcr rac ina na dół, j a ko to  z S an ­
ta Severa,  San ta  Marinella,  T o r r e  Vajanico,  T o r r e  San Lorenzo  i td. 
a s łużbę ich każe  zas tępować kanonicroin f rancuskim.  Zobaczymy 
wkró t ce  , czyli to się dzieje tylko tymczasowie , czyli też na czas 
dłuższy,  i czyli ten k r ok  j e s t  w związku z częs tem pojawianiem się 
f rancuskich okrętów przy naszem zachodoicni wybrzeżu  pour son­
dę?' la mer, lub nie. Na wszelki  sposób okazuje się coraz  wyraźniej ,  
że F rancuzi ,  im dłużej tu zostają , tern dalej posuwają os ta teczne 
punkta swoich linii okupacyjnych.  —  I’o u r o c z y s t o ś c i  obchodzonej  
przez 9 dni we wszystkich kościołach Bzymu,  celebrowano wczoraj  
w wa tykańskie j  bazylice z zwyczajną świetnością l i turgiczną wilię u r o ­
czystości  SS.  P io t ra  i Pawła.  Jego  Swiątob.  papież sam za in tonował 
nieszpór,  poczem pobłogosławił  nowo-z robione paliusze dla przysz łych 
metropol i tów.  Pod wieczór  by ła  r zęsis to  oświet lona kopula katedry  
ś Piot ra ,  fasada i por tyki .  Ogniskiem dzisiejszej  u roczystośc i  była 
solenna s u m a , na której  Ojciec święty sam w asy s te nc j i  cz te rech 
kardyna łów,  przy wielkim ot t a rzu  kościoła ś. P io tra celebrował .  — 
Długi p roces  t e ro rysłyczne j  sekty Ammazzarel l i , k tóra  podczas za­
mieszek republikańskich mnóstwem morders tw  obudzi ła śmier telną 
t rwogę w mieście Sinigagl ia i w okolicy,  p rzeszedł  t eraz r ewizyę naj­
wyższej  ins t anc j i .  Już  na t r zech  głównych p rzewodźeów wydano 
nieodwołalny wyro k  śmierci .  ( G . P r.)

sie na t r awę  szukając ochłody dla rozognionej  tw ar z y ;  w niepamięci,  
co około mnie stało,  chwyta łem drżącą b rzózkę  w objęcia,  j a k  gdyby 
żywą istotę,  i wyciągałem ramiona ku gwiazdom nad obłokami  szep­
cąc im moje z łudy miłośne.  Rozwiązały się usta  inoje,  przebi ły się 
w odgłos tchnienia z piersi  j ak  nur ty źródła  z  pod skały,  i śmiechy 
mię ogarnęły,  i na płacz mi się zbierało,  j ak w rozrzewnieniu opły­
wałem w uczuciach rozkoszy  niewysłowionych.

A gdy j aśn ieć ju t r zenka  zaczęła od w sc h od u ,  wydało mi się, 
&e w przebudzeniu  ziemi widzę pie rwotne s tworzenie świa ta;  tak 
s erce było mi pełne,  umysł  t ak dumą przejęty,  tak zac hw ycony ,  że 
G z i ł e m ,  iż dusza moja wyrwana z więzów cielesnych,  wolna i swo­
bodna uniosła się nad p rzest r zenie  świata w to zwicie obłoczków,  
które wschodzące s łońce wysnuło z nad błoń poinrocznych.  I ze 
8*c*ytn wzgórza ,  dokąd się wdar łem,  mierzyło oko me dumnie oświat
*  °koło,  ziemia,  mniemałem,  dla mnie była s tworzoną ,  a jam sie mie-  

Panem przes tworów.

II.

, miałem jeszcze lat  t r zydzieści ,  gdy mi się objawiła po raz
WlO Pv»

a by10 to pamiętam pod wieczór  w  październiku.  Wyszed łem 
y tam za miasto bez celu i wiedzy na po la ,  ociężały i zasępiony 

sam nie wjem dlaczego.  I długo t a k  wlokłem się bynajmniej  z p r zy ­
jemnością,  ale samotności  szukałem.

Niebo obwisłe było chmurami,  a ost r e podmuchy wiat ru  ścinały 
ze szmerem przeżó łkły  liść na d rz e wa ch ;  oploty stały obnażone 
z powoju,  zdała dochodzi ły  mię z wiat rem wieczornych s t różów o- 
szczeki ,  a z naddachów bladawe dymy w wys t rza łach  ku niebu p rze ­
powiadały t lejącą j e szcze  iskrę życia w ukryciu.  Tu i ówdzie p rze ­
t r zepywała  się dzika p taszyna z gałązki  na gałąź,  czarne k ruki  mie­
rzyły p rze s twory  powiet rza,  i g rom ady  żurawiów snuły się sznurem 
poważnie przez  osiwiałe obłoki  wysoko pod niebem.

I szedłem łącząc smęty mej duszy z żałobą n a t u r y ,  bo już  od 
dawna se rce  mi się zasnuło w smutkach,  j akie nadchodzą ,  gdy pię­
kne dnie spełzną.  Znużony usiadłem pod k r ze we m zwiędłym,  i u j r za­
ł em przechodzące dwie s ta ruszki ,  zgarbione pod ciężarem wiązanek 
chróstu —  pan ięć i upominek nadchodzącej  zimy.

Dziwne wspomnienie!  dziwaczne obrazy!  Wszak niegdyś a tego 
samego miejsca pa t rza łem na drużynę wesołych dziewcząt  bieżących 
wesoło r ę ka  w rękę  p rzy  śpiewach.  Było mi wtedy  lat szesnaście i 
gaik by ł  w kwiecie.

Ująłem czoło mc w dłonie,  a przebiegając myślami dnie upły-  
nione od maja do października,  ochłonęła mię niemoc g łęboka  i tę-  
schna.

(D ok oń czen ie  n astąp i.)
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(O b w ie sz c z e n ie  k om isarza  zw ią zk o w eg o  w zy w ające  do kupna okrętów  floty m o­
rza  p ó łn ocn ego .)

B r e m e n . 5.  Iipca. Nas tępujące  obwieszczenie komisarza  
związkowego  radzcy  pańs twa  F i sche r  w Bremenliaven wzywa do k u ­
pna okrę tów floty morza północnego :

Okrę ta  i ma te rya ł  niemieckiej  floty morza  północnego mają być 
sprzedane,  a zgromadzenie związkowe  poruczy ło  podpisanemu zała­
twienie  tej  sprawy.

W z yw a się p rze to  chcących k u p o w a ć ,  aby się w j a k  na jk ró t ­
szym czas ie zgłosili  do podp i sanego ,  u k tórego  o t rzym ać  mogą in- 
formacyc względem warunków p rzedaży  i zas iągnąć innych wiadomo­
ś c i ;  p rzyczem się dodaje uwaga,  że za  uprzedniem zgłoszeniem się 
oglądać można na miejscu wszys tkie p rzedmioty będące na sprzedaż ,  
Bremenl i aven,  3.  Iipca 18 52 .  *

Komisa rz  związkowy Dr.  A. (i.  Fischer. ( A . Ii. W . Z .)
(K u rs g ie łd y  fran kfu rtsk iej z 8 .  lip  ca .)

M etal, austr. 5 %  82  % ; 4 %  7 3 % . A k cye bank. 1385 . S ard yń sk ie  — . H y- 
sz p a ń sk ie  4 5 . W ie d e ń sk ie  100% . L o sy  z  r .  183 4  186% ;, 1839 r. 110% .

I*rusy.
(L e g a t  króla F ryderyka AVilhelma III. d la  to w arzystw a  k o le i że la zn ej.)

K r f u r t ,  2.  Iipca. Gaze ta  lipska donos i :  Król  F r y d e r y k  Wi l­
helm III. zapewni ł  w te s t amenc ie swoim milion t a l arów temu towa­
rzy s t w u  kolei  że lazne j ,  k tó r e b y  pierwsze uskuteczni ło  połączenie 
wschodniej  części  p ruskiej  monarchy i  z zachodnią.  Na mocy tego 
zapisu wniosło tu ryńgsk ie  towarzys two  kolei  żelaznej  p re tensyę  o tę 
s u m ę ,  prusk i  rząd j edn ak  odrzuc i ł  to żądanie r ezo lucyą ,  że przez 
przyjęcie  akcyi  za milion t a l arów pańs two uczyniło zadość temu zo­
bowiązaniu.  Ale dyrekeya  tu ryugskie j  kolei żelaznej ,  wychodząc z t e ­
go zdania,  że nabycie akcyi  nie j e s t  w związku z owym osobistym 
aktem króla,  nie poprzes ta ł a  na tej r czolucy i ,  lecz żądała powtórnie  
wy p ła ty  owej sumy.  Ty mczasem wystąpi ło  towarzys two  kolei żela­
znej  z Kolonii  do Minden z podobną p r e te n s y ą ,  i s ły c h ać ,  że sie 
r ząd  prusk i  skłania rozdziel ić te sume między tych dwóch kompe-  
ten tów.  (A . B. W . Z .)

(P rze p isy  policyjne dla o b erżystów , trak lyern ików  i t. d .)

K r  f u r t ,  5.  Iipca. Bur mis t r z  Older shausen podał  z wyższego 
r o z k a z u  do wiadomości  publicznej ,  2 2  różnych  przep isów policyjnych 
dla oberżystów,  t r ak ty e rn ikó w ,  szynkarzy  i t.  d. Tyczą  się one po 
większe j  części zakazanych zgromadzeń ,  p rzes t r zegan ia  sabatu  pod­
czas  t r z e c h  wielkich świąt  i w ich wilię,  policyi  cudzoziemców,  go­
dziny policyjnej i tym podobnych rozporządzeń .  Na szczególniejszą 
uwagę zas ługują między temi  nas tępujące p rzepi sy  :

3. Znanym opojom i t akim osobom, k tó r e  władza  policyjna 
wskaże im (gospo dar zom  domów) jako ubogich próżnujących włóczę­
gów,  nie powinni w swych lokalach dawać p rzytułku.  T oż  samo nie 
ma jącym tuta j  robo ty  czeladnikom,  chłopcom te rminującym i robotni ­
ko m fabryeznym w powszednich dniach podczas zwyczajnych godzin 
ro bo ty .

§. 5. Młodym ludz iom,  k tó r zy  szynkarzom wszelkiego rodzaju 
znani  są j ako uczniowie tu te j szych zak ładów edukacyjnych,  mogą po­
zwolić pobyt  w szynkowniach tylko w obecności  ich rodziców,  opie­
kunów,  ochmist rzów lub innych doros łych  osób. §. 9.  W  wieczorach 
niedzielnych należy oberżystom i szynkarzom zakazać muzykę z t a ń ­
cami , a jeźli  w ładza  policyjna w szczególniejszych okolicznościach 
p rzyzwol i  wyjątek,  niewolno tańcowej  muzyki  nad lOfą godzinę p r ze ­
dłużać.  §. 16.  obowiązuje t akże  oberżys tów do wzorowej  czystości ,  
osobliwie co się tyczy  łóżek,  pościel i  i td.  W sz ys t ko  to pod za gro ­
żeniem pieniężnej  ka ry  najmniej  3 t a l arów.  ( W .  Z .)

(D e p e sz a  te legra ficzn a .)

B e r l i n ,  11.  Iipca. Jego Mość Ce sa rz  Rosyi  p rzyb y ł  tu z  
S te t t inu  w tow arzy s twie  Jego Mości Króla  P rus.  ( L ,  k. a .)

(K u rs g ie łd y  b er liń sk ie j z  9. Iip ca .)
D ob row oln a  p oży czk a  5 %  102Y 4 P- 4 % %  z r . 185 0  103% . 4 % %  z  r.

1852 103%- O b ligacye diugu państw a 9 2 . A k cye bank. 104%  1. ‘ Pol. l is t . za ­
sta w . —  ; now e 9 6 % ; Pol- 500  1. 90% ; 3 0 0  1. 153 1. Frydrychsdory 13%,*.

In n e  z ło to  z a ń  tal. 10% . A u str . banknoty — .

R osya.
(N o w a  organ izacya  w ojsk ow ych  zak ładów  edukacyjnych nakazana.)
P e t e r s b u r g ,  29 .  czerwca .  Jego cesa rzew.  Mość Wielki  

Ks iążę  nas tępca t ronu,  j a ko  naczelny szef  woj skowych zakładów edu­
kacy jnych ,  wyd a ł  pod dniem 31.  maja rozkaz  dzienny,  k tó rym nową 
organizacyę wojskowych edukacyjnych zakładów nakazano.  (L I .)

za sz tukę zaś mogącą ważyć 15 kamien i  mięsa  i l 3/4 kam.  łoju,  
p ł acono I 6 8 r . 4 5 k .  w. w.

(T a r g  O łom uniecki na w o ły .)

O łom uniec, 7. Iipca. Na  dzisiejszy t a rg  przypędzono  tu  
35 3  wołów,  a mianowicie:  Salamon I l c t t  3 7 ;  Her l iczka z Rekliniec 
6 4 ;  Mojżesz S la m b e r g e r  z Tymbarku  3 6 ;  Jó z e f  Korbe l  z Zabowa  
36 , a w mniejszych pa r tyach ISO. —  Konkurencya  kupujących była 
nieznaczna d la t ego ,  iz w .pon i edz i a łe k  dnia 5.  b. m. odbył  się t a rg  
na bydło,  na k tó r y  p rzypędzono  bydło z okolicznych włości .  C h o ­
ciaż nieznacznie,  spadły  j ednak  ceny bydła,  mimo to  zos ta ło  k i lka­
dziesiąt  sz tuk  niesprzedanych.

Spekulanci  i komisy onarze  zakupil i  j e szcze w zesz łym tygodniu 
p rzeznaczone na tu te j szy  ta rg  bydło i popędzili  j e  do Wiednia ,  P r a ­
g i ,  Berna i td.  A mianowicie sprzedal i  w Galicyi :  Beri  Immerg luck 
z K ra k o w a  113  s z t u k ;  Don z Osturki  1 4 8 ,  Józ e f  Bari ch z Czern io -  
wiec 160  s z t u k ;  Abraham Fried  z Z nra w na  155,  Leibisch Allerhand 
z Ż ura w na  181 s z t u k ,  Pinkas Haas również z Z ura w na  120  s z t u k ;  
Majer  Korolowski  z Za leszczyk  170 sz tuk.  W  Lipniku sprzeda l i :  
Majer  W u r z e l  z Melnic 6 2  s z t u k ,  Jó ze f  Romaszkan ze S tani s ł awowa 
1 50  sztuk  i lir.  Męciński  z Zab ło towa  60 sztuk.

Na t a rgu Wiedeńskim było w tym tygedniu 22 00  sz tuk  wołów.  
Z a  ce tna r  płacono 62  zł r .  w.  w.

Na p rzysz ły  tydzień spodz iewają się tylko 1000  sztuk wołów 
gal icyjskich.

K u rs  lw o w sk i.

Dnia 13. Iipca.

Dukat h o l e n d e r s k i ......................................
D ukat c e sa r sk i ............................................
P ó łim p eryał z ł. r o s y j s k i .........................
R u b el śr . r o s y j s k i ......................................
T a lar  p r u s k i ..................................................
P o lsk i kurant i  p ięc io z ło tó w k . . . .
G a licy jsk ie  lis ty  zastaw n e za  100  z lr .

, gotów ką | tow arem

złr . | kr. | z łr . [ kr.
mon. k. 5 39 5 43

r> n 5 43 5 48
n » 9 49 9 52
n » 1 54 1 55
55 55 1 44 1 47
n n 1 25 1 26
n n 83 38 83 5 0

K urs lis tó w  a a sta w n y ch  w  g a l. stan . In sty tu c ie  k red y to w y m .

K upiono p ró cz  kuponów  100  po . 
Przedano „  „ 100  p o .
D aw ano „ „ za 100 . .
Żądano „ „ za 100 ■ .

1852. złr. | kr.

.......................... mon. konw. _
55 84 —

SJ 83 30
55 — —

(K u rs w ek slo w y  w ied eń sk i i  12 . Iipca.)
A m sterdam  164 1. 2 . m. A u gsb u rg  118%  I. uso. Frankfurt 117%  1. 2 . nr 

Genua — p. 2 .m . Hamburg 175 1. 2. m. L iw urna 116%  p. 2. m. Londyn 11.48- 
1. 3. m. M edyolan 118% . M arsylia 139%  1. P aryż \ 3 9 %  1. B u k areszt 230% ' Kon­
stantynopol 389 . A gio duk. c e s . —  P ożyczk a  z r. 1851 5 %  lit. A . 9 7 |;  
lit. B . — .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D nia 13. Iipca.

JE. k siąd z r. k. arcybiskup B araniecki Ł u k a sz  , z T rusk aw ca. — B aron  
B runick i Józef, z P odhorzec. —  P P . M osch K arol, c. k. s ta ro sta , z  W ied n ia . —  
S ch on at, c. k. major, z Ż ółkw i. — N euhaus T e o d o r , z T arnopola. — C zajkow ­
sk i M ik o ła j, z  N ad ycz. —  Papara S ta n is ła w , z  D aln icza . — Szym anow sk i S z y ­
mon, z  K rakow a. — U drycki A dolf, z Choronowa.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia 13. Iipca.

Hr. D zied u szyck i Ju liu sz , do B rzeżan . —  Hr. G olejow sk i Antoni, do K ra­
kowa. — P P . C zacki A lek sa n d er , do K rechow a. — G uzkow sk i K ajetan, do M o­
śc isk . —  D u n iew icz  E dw ard, do N ow oszyc, — M icew sk i E dw ard, do K rechow a. 
—  C ieleck i L eopold  i B a to w sk i A leksander, do K rakowa. — N ow aczyń sk i K on­
stanty, do Z a lesia . — S zczep a ń sk i T a d e u sz , do C zajkow iec. — Bohdan F e lik s  
W in cen ty , do Polanicy . — B rcżany, M aurycy, i  L e k c zy ń sk i Jan ,' do Ż ółkw i. —  
S tr ze leck i Ja n , do K ukizow a. — H on igsb erg  L eopold , do B r zeża n . — K ru sz e l-  
n ick i K ajetan, do P łuehow a.

Sp o strzeżen ia  m eteoro lo g iczn e  w e  L w o w ie .
Dnia 13.  Iipca.

Wiadomości handlowe.
(T a rg  na bydło w e  L w o w ie .)

L w ó w ,  12.  Iipca.  Spęd bydła  r zeźnego na dzisiejszym ta rgu  
l iczył  190  wołó w i 3 k rowy,  k tó rych  w s tadach po 2 do 61 sztuk,  
a  mianowicie a Lesienic ,  Kamionki ,  Szczerca ,  R o z d o ł u ,  Rymanowa i 
Narajowa na t a rgowicę  p rzypędzono,  Z  tej  l iczby sprzedano  —  jak 
się dowiadujemy •—  na t a rg u  tylko 42  w ołó w ,  i kosz towała sztuka,  
k t ó r ą  szacowano na 12 kamieni  mięsa i 1 kamień ło ju  1 3 I r , 1 5 k , ;

Pora

Barometr 
w  mierze 

wićd. spro­
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepta

wediug
Keaum.

Średni 
stan tem ­
peratury 

d og .6 . zr.

Kierunek i siła  
wiatru

Star,
a t m o s f e r y

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. w ie .

r r  t t r  t t t t
2 7  11 57  
27  11 61 
2 7  11 57

- h  13,5°  
-+- 22*1 
-+- 14,7°

-+- 23 °  
-4- 12°

P ó łn oe.-Z aeh ,
Zachodni0

»

pogod. ©  
pochm. „ 

»

szczem .

T  JE  A  T B ,

D ziś :  komedya po lska :  „N iebezpieczna ciotunia."  
Ju tro:  ope ra  n iemiecka :  „Kucia di JLammermoor."

Głów ny  Re d ak to r  Ul. S z rz e n ia w a  S a r t jn i . Z  c. k, gałic. drukarni rządowej.


